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MAA 

Dwa wnioski ambasadora 6ru·mykł, złożone w Radzie Bez~ieczeństwa przy O łZ 
LONDYN _(BBC.). W dniu. wczoraj ... R.ady Bezpieczeństwa przy Organizacji skich prowadzą wojnę przeciwkf> lud

szym. delega~Ja r~dz1ecka przedłożvb li'farodów Zjednoczonych o rozpafrzenie ności miejscowej. Powyższa sytuacja 
R.~dz1e Bi;zp1ec.zenstwa przy Organiza-1 sytuacji w Indonezji, gdzie wojska bry stanowi groźbę dla pokoju i bezpie 
c11 Narodow Z3ednoczonych dwa wnios tyjskie przy pomocy oddziałów japoń- czeństwa świata. 
ki. dotyczące sytuacji w Grecji i Indo. \ olllllllllllllł lllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllłlłllllllllłllllllllllłlllll!lllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJl'I" 

LONDYN, .?1.1. 1\({encja Rc11tera do-
10si z \Vasz:vngto1111. że prezydent Tru
man zwrócił ~ie clo kongresu amer:v!rnńs
kiego z orędziem. w którym oświad..:zyl 
„i. i n.: ~ł~~j~~yw;:~::k d~f:;~;;ąęc)~~~i~.C~,a~~f!~= DO· st 1· n,. . go ŚC n e w Ł od z' 

kieJ podpisany w meobecnosc1 zastępcy G 

komisarza do spraw zagranicznych Wy 
sz ·l1skiego przez ambasadora Gromykę 
Ma on brzmienie następujące: 

„P.otoż<>.1iP gospodarcze S+anów Zje
dnoczonych poz\\'ala patrzeć \\' prz:-,·-
szlość z uin0~dą. asz ustrój den•okra-
tyczn:v donnmógł n:im do ro~wi ;u:a11'.1 za
g-adnień pow~talvch wskutek' woiny Na-
turalne bogact\\ a, \\ ielk'e zakłady prze
myslowe, zdolności organizacvme i l \ all-
fikacje robotn:ka pozwila nam również na 
odbudowanie wtasner,o dohrPb ·tu Pra~-
niemy nie tylko odl111cf.-i,vać rynki 1.bytu 
n,t cah·m świecie. ale ró\vnież donomóc 
do rozwoju p;o~podarczeQ;o innych kr1ió\\". 
Stan>· Zjednoczone zohowiazaly . iG do 
współprac\' miGdzvn ,··~ '1wej w celu za
pob'eżenia wojnom. Cała pot•; " '· la i 
wiedza naszego haiu powinnv by~ <1'r '',:,(' ~-

.,Zgodnie z instrukcjami mego rza_ 
du i powołując się na brzmienie art. :~5 
Kartv Narodów Zjednoczonych zwra
cam się do Radv Bezoieczeństwa z proś 
ba o rozpatrzenie sytuacji. jaka pow~ta
ła w Grecji. Mimo i7. od 78 t·of1cn·nia 
wojny dzieli nas szereg miesięcy. woj
ska hrvtyjskie pozostają nadal na ter.vto 
rium Grecji. Fakt ten nie może bvć wy
tJnmaczonY potl:'zebą zabezpieczenia so. 
bie komunikacji z krajami okuµowany
mi przez "'ielka Br~·tanie. natomiast 
moż<• hvc uważany za l·heć- wywit>rania 
naci<>ku na sytuację w G1·ecj1 i wtrąca
nie się do spraw wewnętrznych (Jhcego 
państwa. Jednocześnie obecność wojsk 
brytyjskich w kraju wykorzystywana Prezydent Bierut i Marszałek Żymierski obecni byli 19-go bm. na uroczystym Po-

entro ;i:;ane 1 użyte '" tym ..:elu. Za..,a 111-..

nie pokoju wymaga nie tylko i:!l~bokiego 

zrozumienia, ale również czynnej wspól
pracy wszystkich mocarstw. Stany Zjed
noczone dążą do zapewnieuia również i 
malym narodom glosu w sprawach trak
tatów pokojowych. 

jest przez greckie czynniki reakcyjne siedzeniu Miejskiej Rady Nar nrfow,2; ioto Wroctawski 
przeciwko stronnictwom demokratycz- <111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111m11111111•11111111111111111111111111111111:1;;•:1111••1•11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

n~·m. Stan taki zagraża bezpieczeństwu 
i pokojowi świata, wobec czego delega_ 
cja radziecka prosi Radę Bezpieczei1-
stwo przedsięwzięcia środków celem 
zapobieżenia takiemu stanowi rzeczy". 

Wniosek. dotyczący Indonezji, zo
stał złożony przez delegację ukraińską 
i podpisany· przez przewodniczącego tej 
delegacji Manuilskiego. 

Powołując się na instrukcję swego 
l'ządu i art. 35 Karty Narodów Zjedno
aonych, delegacja ukraińskiej repubh
ld radzieckiej zwraca się z prośbą do 

o r ąd we Francji 
jeszcze nie został utwo~zony 

PARYŻ, 22 I. Po ustąpieniu gen. to zachodzą tutaj dwie możliwości. 
de Gaulle, opinię francuską zajmują Albo u steru rządu pozostaną jak do
dV:a za~adnienia. Jaki charakt~r. hę- tychczas trzy partie, albo też utworzo
dzie nosił przyszły ~ząd fr~n~?ski i czY 1 nY zostanie rząd dwupartyjny złożony 
gen. de Gaulle da się odwiesc od swe- • ' 
go postanowienia wycofania się z ży- z socjalistów i komunistów. Komuniś 
cia politycznego. ci są zwolennikami rządu dwupartyj-

Co się tyczy oblicza nowego rządu, nego, z Thorez'em jako premierem. 

ad życia i kr dzież ·~ tep ·on 

Stany Zjednoczone dawno już oświad
czyły, że wyrzekają się wszelkich rosz· 
czeń terytorialnych i uznają prawo wszys 
tkich demokratycznych narodów do samo 
stanowjenia o sobie. Niemcy i JaPonia 
nigdy już nie będą mogły rozpocząć wojny 
zaborczej. Zarządy wojskowe przystąpi
ły już do likwiclac•ii w tych krajach cięż
k~ego przemysłu. Władze okupacyjne 
zmierrają do zasadniczych zmian ustroju 
gospor1ar{'zcgo i społecznego obu państw, 
celem u~~anowienia rządów prawdziwie 
demokratycznych. 

Po raz pierwszy w historii stają przed 

I 
sądem ludzie na których ciąży odpowie
dziainość w cierpienia, rndane światu 

1 podczas 6-letniej Wl.l1.:ny. Mam nadzi~jQ. 
że public.:t.ne napiętnowanie winy tyc~i 
przestępców spowoduje zupelną zmianę 

w poglądach naszych <:10tychczasow.v~h 
wrogów. Zrozumieją oni, że militaryzm 
mu i ciopro\Yadzić do wo1jry zaborczej i 

ezultat lustracji Komis-i Kontroli 
Spolecznei rzy WRN 

dr !6dzkiego dla różn> ..:h firm \\' powie.::ic ski Marian, przywłaszczył sobie ~umę przekonają się dak opłakane skutki pocin
Opoczno, nie trafiły do miejsca przezna- 15.255 złotych z pieniędzy państwowych. ga za sobą teoria o wyższości rasowej. U-

Ł DŻ, 22. 1. Od 1 lipca 1945 roku 
pr,.;y '01ewódzkiei Radzie Narodowe.i w 
Łodzi ziata kl)misja kontroli społecznej, 
któr'1 1 bm. przeprowadziła 24 lustracje 
róż n rei. instytucji państwowych. samorzą
dowych i spółdzielczych. 

\Y W'.\'Jiku iustracji stwierdzono cały 
~verel-! naluży(;, braków i niedociągnięć, 
to td pięć praw skierowanG na drogę są
dc,J, ą. za P>średnictwem prokuratury, a 
pow·;c..fe 19 ~ałatwiono dyscyplinarnie, lub 
pr·:et1 \\ rsulięde wnio. ków do właści

wych wtadz. tóre \PO\vodowaly, że insty 
tuc.ic knntrolovane zastosowały . ię do 
·w~·,a„ań komi!ii kontroli społecznej. 

:-;prawy odchue do prokuratnr:<: doty
CZ•i n<::~tGPuiac:<: h przestępstw: 

~ zjednoczen'u prtemysłu hudowlane
lo(O na mla!;to i wój. łódzkie stwierdzono, 
ż'- '.lMl rolek rap · i .?.500 kg lepniku. któ 
r; pobrane zostałv z kontyge11tu \\ ojewo-

. 1 t f d odob · trzymamy kontrolę nad r:emcami aż do 
czema, ecz zos a ~· praw op me sprze 5. W starostwie w Skierniewicach, 
d t . chwil„ kiedy będziemy pewni, iż naró~l 

aue prywa me. g;dzic starosta powiatow" Księżak, nie wy. " niemiecki (lclzyskał prawo do szacunku. 
2. W spółdzielni ,,Społem" w Radom- liczył się z sumy 50.000 złotych, a referent Wszvscy Amerykanie pragną, aby hic;")-

sku. lustracja komisji kontroli ;polecznej starostwa Kaj.zer, przywłaszczył sobie su- rycy nie pisali w przyszłoś{'i 0 pierw;;zej 
W.Yiil ~la nadużycia na niekorzyść spół- mę 10.000 złotych. i drugiej, lrcz o pierws~ej i ostatniej woj-
dzielni, do~onane przez kierownictwo spół Równiei komisje kontroli przy powia- nie światowej". 
dzielni na sumę 36a tys. złotych. Poza towych 0 adach Narodowych prowadziły 

k b k "0 t t · '' Prezvdt 11t oświadczy! dalej, iż ko:ni~ 
tym \\ Y ryw ti1 ra ·" procen owarow oiywio11<1 dz: lal11ość kon!rolną, pr·,ep1·0-

h · J k' h ·d · " sia kontroli nad energia atomową zapo-
w remanentac pon1~m ee ie • zna) u.1ą- '" adzaią:.: w ub. roku ogo'le111 około ;o lu-

' Id l - - " biegnie ui.:;ciu nowego wynalazku dla ce· 
cv:;h sil; ':\' magazynach po zie ni. stracji. W celu us"rawnien1·a ko11trol1' spo-„ lńw ni~zczycielskich i sp•>woduie zastoso-

3. W hucie szklanej „Sieborów", pow. łecrnej prezydium WRN wr.11;anizowalo wanie '!O dla podniesienia dobrobytu świa 
ł.owicz. ~dzie byli pracownicy huty: 18 ·tycrnia br. konferencję instrukcyjną t ., s 
, "' k k · · 

1
. a. „L •. ,„ .... .:~e1ishvo ~tanów Zjednocz;.,-

::-kP\ pi1iski i ::-wit o:-. s i llle w.::1ągnG i dla przewodniczr.c"ch powiatowyclt M01e1'- -
• J fi''Cil 1 caieg-o świata \\ymaga, abyśmy 

do h~y i ksia~ lrn O\\~·ch pobranej po- skich Rad Nar ... dowych, przewodnicza- mieli\\ roki. przyszłrm vod bronią 2 milio 
życzl<i w wy.okości 50.000 zł., nie uwi- cych komisji kontroli spole~znej i insp'3k- ny żołuiNzY _ stwierdził prezydent. o 
docznili wpły~ u ze <-przedaży butelek o- torów samorządu powiatowego, po::ic.•:as ile C'Chotnicy nie zgło:.;zą si~ w dostatecz
raz nie wyliczyli się z salda kasowego. które.i przedstawiciele Biura Kontroli nej liczbie, wydanie nowej U!itawy 0 przr-

4. \\' Pal1stlyow\'l11 Bi1 .~ Roln• 11 ':I Pań~' J wygi ·11 referaty o obowiaz- musowej służbie wojskowej stanie się ko-
Skierniewicach, r któr ~rownik dzia- kach i prawach terenowych R d Narodo- nieczności·„ Q'UYŻ dotychczasowa usta\\ a 
lu sadowi · · ') ~, Krzymań- wych w zakresie kontroli społe ·znej. wygaśnie w dnm 15 maja 1946 roku.'' 

(-) 



Przed 8.:J Jaty dni!" 22 stycznia 1863 ro
ku rozpoczęto się w Polsce powstanie 
przeciw~m ros:yjskiemu caratowi. Powsta
nje to było przy 'Otowane już ocl 61 roku. 
W latach 61 - 63 odbywały się w War
si:::wie z powodu najrnmaitszych rocznic 
narodowych, a następnie wciąż nowych 
prze~Jadowań caratu ,patriotyczne demon
stracje. Naboż"ti-s:wa odprawiano w koś
ciołach katolickich, ewan11ellckich i ży
dowskich synagc ach. Manifestacje od
bywały się na terenie całego Królestwa 
KonS?resowego I brall w nieb udział wszy
scy Polacy. Istniały wtedy dwa stronnic
twa, „Białych" i „Czerwonych". „Biali" 
- prawicowcy, szlachta, raczel dltżąca do 
m~ody z caratem i licz:sca na pomoc, w 
p 1erws7.ym rzędzie francil i Anidli. „Bia
li gorłzill się na powstanie i brali w nim 
udŻiał, uważafąc Je tylko :za zbrojną de
mon"trację, ab7 za'-?ranlca miała ()Odstawę 
do interwencji. O!ówną siłą powstan!a, 
zasadniczym jego twórcą była demokra
tyczna lewica ()Owstańcza - „Czerwoni". 
„C.7erw<Jni" stwlci dzill, że walka z cara
tem musi się zacząć od przeprowadzenia 
podstawowych reform społecznych, znie
sienia pańszCtLyzny, zrównania wszystkich 
<;ttPów. Poza tym .,Czerwoni" wysunęli 
Jako punkt swojego programu - sojusz z 
lud n-! całej Europy, to zn-:czy z europej
skim ruchem demnkratycznym. 

Rząd Narodo,vy sformowany właśnie 
pr;i:r-z „C,,.erw•)n" '-'h" r,.ealizował w prak
tyce swoje .-a~<>dn:cic 0

deały. Dnia 22 
Stl•c-· Jia rn53 roJm gfosit odezwę do na
rodu, w !;tórej :niędzy innymi czytamy: 

„ ... w p:crwszym uraz dniu jawnego 
\","·<>t~o:f! ·a„ 'I :e W"Ze· chwiii TOZ!'·OCZę
c·a świętej wał'·! Kom·tet Centralny Naro
d~"'Y o~tasza wszystk'ch synów Polski 
h"~ ró-l:n:cy w·arv i rcd1~. pochodzenia i 
starm wol ivmi ob •w::it<>laml kraju. Zie
mia, lltórą lud rol ,: zy posiadał dotąd na 
PT"W1Ch c;;::ynrzu lub pańszczyzny, staje 
~;~ od tel eh ·,rili bezwarunkowo jego wta
~n"~c· • c'z"cdz:ctv;em wiecz •stym. Wszy
scy rnś lv•mnrric~ i w~·robn:r.y wstępuj;,
c T W r~er;;;rYi 0 ro•"ców kra"u h•h W razie 
"'""1 z~· nei śml"rc· n u chwaty, ro-----( - r ich trzym:.iią z cló r narodowych 
dz;d obr n; n2j od ·wrogów ziemi." 

J poszli cio p::>wst~n'n n°m: śfnicy, ro
botn«::y 7. dopb"o co owst Jących fabryk, 
po•qJ" c topi l inte!' enc·. 

S()jusz z !Jd mi Eurcpy, a w pierw
sz"m rzedz=e z rosyjskimi rewolucjonista
mi ze.stał prz •pięc.,.ętowany krwią. W 
sz r gach pols!-icl p1wstańców walczyło 
wi Ju r syjslr"ch oficerów, przy'JYwali re
wolucJ n·śc z Francji J Italii. Walka Po
la ró "N o :ołno"ć budzi?a oddźwięk w ca
łe Europie. 

22.1 EXPRESS 1946 Nr 6 

YZ E1 
Rzymi nie n utywall ża n o na rycia głowy. -- K pelus.z jako „sym

bo wolności''.-Od f "'Y9iJs I J cz peczki do.„ cylindra.-
jest obec 11 ie karnawał, ok1es zabaw. Cezara kalali wyb;ć monety, na których 

ćwierć wieku '~mu wieczorem o tej po- widniał '\'.rizerunek kapelusza jego jako 
rze na ulicach Łodzi \:idać było panie ,., syml>"lu wolności. 
olbrzymich kapeluszach i panów w cy- W pierwszym stuleciu 'redniowiecza 
lindrach, śpieszących na zabawę. Dziś kapelusze poszły w zapomnl~ri~r;!. f-'<11111-

nie nosi nikt cylindra - nawet karawa. wała wówczas moda odkrytej głowy. 
niarz. Cylindry znikły tak. jak modne Później na pewien czas wróciły znów do 
kiedyś robotnicze „maci iówł{i". Dziś za łaski frytyijskfo czaneczki, które możemy 
to Łódź zabieliła s:ę od akademickich oglądać na obrazach. pochodzących z 
czapek. Jest to dziś bardzo popularne czasów Karola Wielkiego. 
nakrycie głowy. Natomiast „melon" jest W l 0-~ym wieku modne byłv kaoeh.1-
obecnie rzadkością. sze ze słomy i v~bci v:cłny. W 11-+vm 

Moda kapeluszy, a właściwie moda -;;tuleciu wchodzi w użycie kapelusz fit. 
na'krywania głowy znana była od naj- cowy, który ma początkowo kształt kuli. 
dawniejszych czasów i zmieniała s!ę do 'której przyszyto szerok.ie rondo. 
nieustannie. 16-ty \Viek był pod znakiem beretów, w 

Starzy Grecy i Rzymianie nie używali 17-tym wieku lrapelusz znów wraca do 
żadnego nakrvcia gfowv, n;emniej _jednak. łaski. Modne hyłv WÓ\"czas kanelusze o 
wybierając się w podróż, lub na dłuższy wysokiej szpiczastej główce, kapelusze 
spacer, przykrywali głowę czymś w ro- z v~1P hisr" ~-• ht1, później holenderski. 
dzaju kapelusza. To na·krycie głowy po- mi. Później Jeszcze przyjął się model ka
dobne było do czapeczek frygijskich no- pelnsza a la Rubens. 
szonvch do dzisiejszego dnia przez ludy', Za czasów Ludwika 14-go zaczynają 
zamieszkujące wybrzeża morza Adriatyc- ·być modne kapelusze tróikątne, o dwóch 
kiego. lub trzech rogach. Kapelusze takie nosi 

Grecvnki i Rzvmiz.nk1 nos':v J·anc!u- do dzisiejszego dnia korpus dypJomatycz
sze płaskie, plecione ze słomy lub trawy. ny niektórych państw przy stro_jach galo
U Rzymian kapelusz był oznaką wolnoś- wych. Był to najbardziej przyjęty fason 
ci. Gdy ktoś z zamożn.iejszych Rzym1:1n kapelusza i ma.da jego trzymała się przez 
,,ułaskawiał" n!ewolnika, obdarzał go, na całe stulecie. 
zna1t wo1r.ości, kafleluszem. Po rewolucji francuskiej ukazują się 

Brutus i Cass'us po zamordowaniu najpierw w Anglii, a później i we Fran-

cji cylindry. Wszystkie te nakrycia gło
wy utrzymały się, z małymi zmianami, do 
dzisiejszego dnia. Na krótko przed woj
ną Puropejsk'ł zaczęła z Ameryki przeni
kać moda odl<rytej głowy. 

Co mówią o modzie odkrytej głowy 
lekarze? Oto kapelusz jest wymysłem 
ludzi. a natura nie wymaga nakrycia gło
wy. Natura obdarzyła nas na głowie 
owłos!en:em, które doskonale chroni od 
wszelkich zmian atmosefrycznych i pro
mieni słońca. Murzyni na pustyni siedzą 
przez całe dni pod palącymi promie;;;<:m: 
słońca z odkrytą głową i nie w:rpią na 
porażenia. W naszym klimacie jC.~ienią, 
latem i na wiosnę możemy się slanowczo 
obejść bez jakiegokolwiek nakrycia gło· 
wy, natomiast, kto sobie po~ · .., ala zimą 
na spacery z odkrytą głową, musi być 
porządnie zahartowany, albo rnleżeć do 
grona ludzi, któryc~ hasło brzmi: .. za
ziębia_i się codziennie". 

Ciekawe są dane, jak wpłp. a kapelusz 
na utrzymanie temperatury. Przy 36 
stopniach ciepła, temperatur a o?c\ he!~ 
mem żołniers'kim jest o pół stopnia wyz
sza, pod czapką sportową wynosi 34. i 
pół stopnia, pod miękkim kapclt1sz;m 111-
cowym 30 stopr.:, pod ciasno plecionym 
słomkowym kapeluszen3 _26 i pół st?pnia, 
pod miękką panamą 2:::i 1 pół stopni:i. 

pr refy lub śmiere 
siadaczom 

W Paryżu, między wieloma innymi Na długo ie'zcze przed wybuchem dźwięk jej był tak głośny, ie przedarł 
muzeami, znajduje się również i muzeum krwawego buntu, chłopi zaprzysięgli zem się t>0przez zamaskowane drzwi. Natu· 
zegarów. W związku z ponownym upo- stę okrutnemu wicehrab".:lmu Gastonowl ralnie napastnicy, zwabieni dżw,ękami 
rządkowaniem go, prasa paryska przypo- d'Armagr,ac, który był powszechnie ni-0 dzwonków, wyłaniali drzwi, zamordowali 
mina wielce ckirnwą l!istorię zegara, któ- lubiany. Po wybuchu buntu, tra~kzm:J wicehrabiego i jego żonę. 
ry swego czasu wicehrabia Adrien d'Ar- nocy, osiemdziesięciu zbuntowanych chl )- Po pewnym cza ·:e zauważono, ZI! ile
magnac zapisał w testamencie mi1zeum pów wdarto się na zamek La Tourbie i kroć zegar zaczyna dzwonić, rodzinę SPO• 
miasta Paryża. zamordowawszy dwóch służących, któ: óY tyka jakieś nieszczęście. W dzień ślubu 

Jest to zegar, pochodzący z początku im chcieli stawić opór, wpadli do pokoi Raoula d'Armagnac'a niesamowity zegar 
18 wieku z sy~nalizacją dzwonkową. mieszkalnych. Wicehrabia zdążył jedn-1!> zaczął również dzwonić. W 24 godziny 
Najważpiejszą jednak jest rzeczą, że ta- wraz z żoTią ukryć się w odległej komna- po śluhle żona Raoula popełniła samobój

ki zgala niewinny przedmiot, ja!{ zegar, cie, do której prowadziły drzwi zamask·.>- stwo. Po raz drugi zegar zaczął dnvonić 
tak bardzo dat s!ę we znaki swym posia- wane tapetą. Drzwi te otwieralv ~:r; de,- w chwili wybuchu pożaru w zamku La 
daczom. Zegar ten ma 1jakieś niesamowi- piero po naciśnięciu wiadomej :;pn;żynk;. Tourbie. którego przyczyny nie zdołano 
te właściwości crzynonenia nieszczęścia \Vsp.1r.:uly 1egar sut na sknrn! w ustalić. Po raz ostatni zegar zaczął dzwo
swym posiadaczom. Po raz pierwszy l)Okoiu. w którym 7n?idowali s't: ucie~i- nić w chwU: śm:erci R:10ula d'Arn agnac. 
wta ciwości te zostały poznane w czasie nierzy. W pe ·ncj chwili S}'gnalizacja Ostatnim posia<lacze111 zegara był 
buntu chłopów w ·wandei. dzwonlwwa zegara zaczęła działać, a Adrien d' Armagnac, któremu w i rc111 wy

Wodzowie powstan·a. to Jarosław Dn· 1111111n11111111111111111111111111111111•11111111111uu1111111111111no1111111111111u1111111111111u1111111111111111111u11111111111111uu11111ur11111"llllJUllllllllllllll11lllllll•llllll!lllllllUOllllll!ll~ll"""'"llllll '""'llll ją tkov.•o się nie powodzilo. I o •ielu Ja-
browski. wzorowy żołnierz o wysokich tach milczenia, zegar zaczął dz onić w 
talentach organ!zacy~nych, ·tóry podczas I chwili. gdy małżonka wicehrabiego uległa 
Komuny Parys!{!e) 1; 1sławił swe imię na katastrofie kolejowej. \Vów zus wice-
b:uvlw.da~·b w walcti o wolność narodu fran J . S C hrabia postanowil zegar wynieść z dom1.1, 

cuskiego, Zyr.munt S!cr owski - żoł- UZ przed 2 OO lat czytali hińczycy SWOJą gazetę dal się jednak prz~z domowników od-

n:erz i. połltyk, n stępale W Jery Wró- Z każdym niemal dniem wzrasta w j dakcja ciziennika popularnego musi wieść od tego zamiaru. 
blcw;Iu - wsp6ł11rncow 1l!:. i towarz~sr, Polsce ilość nowych pism periodycz-1rozporządzać 3.ono znaków, podczas Wiele zmartwienia przysp.uzał Adrie
brom. Ja.rosła :a D~browsk1ego i .M.amm nych. Jest to zresztą objaw pocieszają- gdy dzienniki Merackie i dostępne tyL nowi d'Armagnac Jego syn, student Sorbo
Ln 1ew:cz. cy, świadczy bowiem, że interesujemy ko sforom wyższym, muszą rozporzą- ny, który wpadłszy w złe towar sstwo. 

Nle tety, „Cicrwon"' nie potraf:li utriy- się życiem społecznym i politycznym, żet dzać 12.000 znaków. zupełnie się wykoleił. Oiclec, pra"nąc by 
mać k1erown ctwa po\"1stanlem w swoiin żyjąc w nader ciekawym czasie, ~zuka-1 TV roku 1833 pewien kupiec holen- syn powrócił do domu. coinąl mu "\V.szeik<\ 
ręlrn. Za mało byli zwi~z:mi oni z naro- my w gazecie echa tego, co dzieje się w dersk! założył w Kantonie pierwszy materialną pomoc. Młody d'Arma:,;nac za
dem. Rzemietlnilfów było za mało, chłopi Polsce i zagranicą. miesięcznik, a potem powstało s\edcm czął wówczas wystawiać fałszywe wck-
byl" n'e uświadomieni, inteligencja znajdo- Nie ulega najmniejszej wątpliwoś- dzienników, reda~owan. 1ch w :;posób sle i w rezultacie został ·skazany llli 'k11rę 
wała s!ę pod wpływami sz:lachty. „Biali" ci, że rozwój dziennikarstwa świaclczy nowoczesny. więzienia. 
zbyt cl~żo p

0

oldadali n :dziel w l~terwcncjl o ~oziomie kultu:1"aln~m danego ·kraju. Liczba ich zwiększyła się dopiero w Po ?d.pokutowaniu win; \\'p~dł cm już 
7.agramczn.e1 •• futcr~enc ta ich zawlo- Na3stars~. dzr~nmkars;:wem J;i-ogalczasie wojny chińsko-japońskiej w r. catkow1c1e w szpJny. p~zes.tępcow. „ostał 
dła. An tia 1 franc a przestały myśleć o poszczycie się Ch~ny .. Juz prze~, 2 .. 50011888. Trzeba przyznać, że dziennikarze on skazany :ta karę sm1erc1 za . 1nJrd~r
los: Po ~l·ów, gdyż car p~:zysk ł ich roz- l;:ity poczęły w ~hmach wy~hod~w p1~~- chińscy nie są prawdomówni. I tak, na. stwo popełnion~ na pcwneJ damie , poł
~ tymt. ustępstwami i konc slaml. „Bia- w~ze ~azety. P1erw~zy a:,1~nr:1k clm:-- przykład, najpoważniejsze pisma chiń- światka. Wyrok mial b3~ć w:1:ko 11~· 1~ 
11' strac•Ji także poparcie rosyjskiej demo- ski,;ios1~ nazwę „Chm.Pao i c1esz.:vł s~ę skie donosiły~ że w ręce wojsk chiń_ maja 1929 roku, o god:>:inie wpoł ,o p1ąteJ 
kracii swoimi im erlalistycznymi iądan"a- dosc duzym nakładem. Postp·')y dzwnm- skich dostało się kilkanaście milionów rano. Nieszczęśliwy ojciec nie srał przez 
ni: i-:ranic polsk cb, daleko wysuniętych karst~a chiński.ego by~J; j~dn~k ma~e japończyków, podczas gd:v ogółem by- całą noc. W strapieniu tov,..arz ~zył n~u 
na wschód. Jak ~1adomo, p;sm? chms~1e, ;i1\_. po~!a- ło ich na froncie 100.000. _ 9czywiście jego rządca, który oba wial sil zostawi~ 

Odv pod koniec owstania naczelną da h~er, lecz _niezhczoną ~Jose _znakow, że wskutek takiej polityki, dziennika. nieszczęśliwego ojca samego, Obyd\:a1 
w• dzr: ;lrze"ął Uomuald Trau"utt, zorlen- z ktorych kazdy odpow18:da J~dne:i1u rze chińscy me mogli sobie zdobyć sza- zamkn<~li się w pokoju, w któt.'m slat ow 
t· WllWSTY s·ę w sytuacji, natychmiast za- słowu. s.amo. zredagowame dz;~nmka cunku w społeczeństwie. Najlepszym 11ies .mowity zegar. 
c <:ł rcal"zować prot?r im po!'tyc:iny „Czer przedstaWla więc sporo trudnosc1. Re- tego dowodem jest rozporządzenie "·'Y- Gdy \VskaLówka jego dos la do godz.i
\"':~nych". Przestał on ogfodać się na za- dane w roku 1883 })rzez cesarza chiń- ny czwartej minm trzydzicśc, sygnalizac1a 
g'"'l'l°cę. l:s!łow"ł zorganizować maMwą dłuzo w kopalniach Sybiru dzwoniły kai- skiego, który stwierdził, że dzienniki dzwonkowa zac1,ęta dział::-~ W tej samej 

•· e 7.• rol'<:• Oparcia szuhł t-:;rlko w dany zesłanych. służą tylko do podburzania mas, wo- chwili wicehrabie., który sklanym \Yzro-
~t-·~-:uym mchu ludów Europy_ Powstanie styczniowe upadło, bo nie I bee czego zamlrnał wszystkie wyda.v- kiem "\Vpatrywat się w ntzw:vkly zegar, 

. ·• · Tr('u · s były Ju.ł: )P.dnak spói- m·aro opa~·cia w m: .h ludowych. Pomi- nictwa. Pewnego dnia wezwano przed upadł na podłogę, aby ju' nigdy nie po
) •;·"'t"l.n.e "t.:czniowe zakończy- m.> wszelkich wyslłków,nle było dość sil- oblicze generała jP<lnego z wydawców wstać" Następ1:ego dnfa rLYszla do zam

' t· ~rh1, tys · .0 powst::ńców nada- n e związane z europejską tlemokracją. chińskich, którerro DO krótkiej .::-·')7.11~0 ku La Tourhie ćeperza, :' pr~.zydent sko· 
~, P ~1:1-'o w ·ri h·ew. Trnu!lutt zo- „Biali" uszulrali sieb' samych i oszukali wie kazano !: ·ąć. Obecnie stosunki te rzystał z prawa łaski i rnzanego ułaska-

, : "">;JllY a r.toka.:h cytadeli. naród I p 11c:r.yniti się do klęski narodo- zmienił . się -cz1 ·e i prasa chi11ska wił. Zegar jednck spe! il swoj;\ rolG, prze ' 
pt ń'"" "" ł !1 tll:'Jtne. jeszcze rej. toi n.a pOZiJlli fOpejc;k'rr. ~"'Vie.dziHWSZV śmi~r~wh~ricie\a zamku. ~ 
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WICEK i 

tONIERZ: - Zaniesiecie mi ten koszJ'fł tu 
na przeciwko? 

WICEK: Czemu me Dla vana na.vet 
bym trumnę dźwigal! -

Ż]ŁNIER.Z: - Tylko bez przesady! -

22.1 EXPRESS 1946 

WACEK(w czasie 

WACEK: - Słuchaj, Wiolu a gdyby tak 
zmienić szwabom menu? .•• -

WICE!(: - Niby co do tego kota? Dobrze! 
co ma się kot marn.o,,·aćf.„ - ' 

W!Ct'K: - Pan gefrajfęr µięiwie sie kla· 
.:Jia. -

\11' ACEJ(: - I 1>rzesy7a TMni prezent„. -
NIEMKA: - Pan gvfraifer to chlop moro· 

n•y! Nieprawda? 

Program radiowy na dziś Na moim ekran-ie 
6.55 W-wa. 8.15 Program na dzisiai. 8.20 

Komunikaty i ogłoszenia. 8.25 Rezerwa. 8.30 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 8.45 Codzienny 
odcinek powie~ciowy: „Banasiowa" Marii Ko
nopnickiej. 9 .. 0 Przerwa. 11.55 Komunibt me
teorologiczny. 11.57 W.wa. 13.30 Przerwa. H.30 
,,W dniu pogrzebu Feliksa Nowowieiskie-go"-

spomnienie pośmiertne w oprac. Bolesława 
:Busiakiewicza. I 4.4'i Koncert ::. płyt-w progr. 
' llegretto z VII Symfonii A-dur Beethovena. 
1 .OO Wiadomości z miasta i prowincji. 15.05 
<:tytamy gazety. 15.15 Płytv. 15.20 Kącik filmo
'\\ . 15.30 Audvcja dla robotników: 1) „Leśni 
c opcy" - pog. Tó:efa Dąbrowa.Sierzputow
sli1cgo, 2) „Zdobycze społcc:rne klasy robotni
~zej" - pog. Stefana Ochalskiego, 3) Pl ·ty. 
16.00 W-wa, 1 .. OO „Udział chłopów w Powsta
niu Styc:niowym" - pog, Bogumiła Zwolskie. 
<go. 18.10 W-wa. 1 .50 Rozm.1itoki. 19.00 W.wa. 
19.lę Audycja dla młod,;icży: „Otwarty 'wiat" 
-opowiad. Jarosława Janowskiego. 19.30 W-wa. 
20.45 Turniej recytacji utworów Adama Mic
kiewicza. 21.00 W.wa. 21.30 Recital fortep. prof. 
Stanisława Szpinals~iego. 22.00 Mo:aika mu:y
czna w ·wyk.: Mani Mied:ińskiej i Henryka 

' Roztworowskiego - piosenki, I'ra11cis::.ki Lesz
czyńskiej - fortep. 22.30 W.wa 23.00 Program 
n;i iutrn. Zakońc:eni.e audycji i Hymn do 23.05. 

- -v 

Teatry 
TEATR W. P. 

Dziś i w środę o godz 19.15 dwa ostatnie 
wieczorowe przedstawienia komedii Fauchois 
„Ostrożnie, świeżo malowane" w reżyserii 
Wiercińskiego i z ud::iałem: Woszczerowicza, 
Godlewskiej, Jezierskiei. Łabnńskiej, Ł1.1czyc
ldej, Mrozowskiej, Bugajskiego, Daczyńskiego, 
Hańczy i Modr:ewskiego. Od czwartku co
dziennie o godz. lS.45 „Wesele Figara" Beau
marchais. 

Warszawa- ód.ź 
Slizgajqc si~ r>o grząskim błocie, popycJzJ

jqc się i tratuiąc wzajemnie -· szturmem zdo· 
hytmmy a11tolms. Jak Il' walce wolno-amer,,;· 
ka1lskiej „catch as catch can" - wszy:;tkie 
rlnvyty są dozwolone. 

Jakaś zażywa obywatelka walczy o sie· 
dzace miejsce, w,1•wijając para~olem z f!lkll 
zręcznofria. że lmnszt11 tęgo rnóglhy iPJ no
zazdrn~cić naiH'l'trawT!'iej•;;~y mi~trz sznady. 
Ktoś in.11.1· rnńn' fornir wihi'! dro~c potcinq, 
zielona t11/u1 !!r<1mofonmva, która wa!.'. nrczrm 
faranf'm, tt' zwart.1·. oporny mur„. ciał bliź

nich. 
Ktoś klnie. ktoś krzyczy, ze .ito duszg. ktoś 

mdleje. z 1vielkie!!n 11·orka, umieszczonego na 
siatce, do/Jierrnią rzcwnr pokwakiwarria, a -
niegd.vś /1iar.1· sznir. podrvtany i zabłocony w 
rei rln•"i. 11'•· 1 ~ 11(}11•1·-.1 Przer.1·wa snhie tylkJ 
nd rzns11 do rws11, usiluiąc naTJróżrro 110f}rzez 
kru:ardt'f 11r"1rrch' jaką.~ ocierającą sir zbvt 
/Jl i8IW /.l'Cl ke· 

l'fi! U11'.'lw.liśmy s;" jakoś. Ruszamy. 
- „Ten a111o!ms jedz· do Radomia, praw

da? - pada nagle dobrodu.szne pytame z pod 
olbr-:: ·-· ·,·r:o tobola z pościelą. 

-Nie do żadnego Radomia, a do Łodzi 

- Czy kociak bardzo kocha swego pfe· 
seczka? 

- Bardzo. 
- Jak bardzo? Niech pokaże„. 

- O tak - ta f)(Ulft1rrlw, rozT>o.frleraia.c. 
iak możę najsz-erzei ramiona, zrwca klatkc z 
króUkmnf. Podnieca to tl' nir?sammvifJ' sr>o· 
sób szr>ica, który w.1·rwawszy się z rak swej 
wlaścicirlki, wsknz11il'. a raczej wpada w z!e
loną czcluśt' ~ramofonowej tub.I'. skąd <!opie· 
ro po dl11ż.~zych w.~TJólnych wy<dfkarf1 pasa· 
żerów ml a ie ru> , fe 1weszcfe w.vcią!!nąf. 

Nie T1esr.v to jednak b.vnaimrriri .'1pra111ców 
te!{o całego zamkszania 

- A obiadek pieseczek jad{? - szer>rza 
dztewczece usteczka. Bo koteczek bJ• sie 
zmartwi/, !(dyby pieseczek byl głodny„ .. 

D111ie przedsttrwidelki „iniria1yw,v prywat· 
nej'' ommvaja_ ostatnie, warszmvskic tranzalł.· 
cjc. 

„W Łodzi kapowcrlam „perlwy" po 700 z/. 
W W'arszmvlł" op,vlilam 110 tysią u . .Tade !JO 

~mieŻJ' transport ... " 
- Mamasiu na.ptjęsz słe kwos11? - krz.v· 

czy z kdne;;o końca nuJobwm w dm~ oh.v
walt!l. O nOSPe TlfZ.VTJOmf.najqcym doJrzafą fru• 
skawk~. I !JO dluższ.vm szamntamh z rrapi-era· 

jedziemy, paniusiu. jącymi nmi u wszystkicl1 stron wspóltowrrrzy-

- Ra·nJ.' boskie! Panie konduktorze, wy· szami pndróż,v wydob.vwa z kieszeni kożucha 
sadź mnie wm. wysadź - lamentuje roztar- litrową bu.tle z czerwoną kartka.-

gn.iona pasażerka· - Pa.n:ie Kaczor. nie deptai mrrJe 1um tal? 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA A na to"';akiś przygodny dowcipniś: „Tafw po koturna.Xi, ho Już d.erp7i1vnU tracc i fe
. Codziennie o go_dz. 19. l~ komedia Ta~eusza pani dofrzala, a jeszcze 11cmtq wysadza~ va-- szeze iald(J'j obrazy sic wzg!edem vana dr>rm· 

Rittnera pt. „Glup1 Jakób v: wykonanm ze-
1 

b ? Z ód. b. · · 'k " szczę„. 
~polu kamera!„ ego D. Ż. trze a. g z so re pam man ę„. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Codziennie o godz. 19.15 piękna sztuka 

Dickensa ,,Swierszcz za kominem" w świetnej 
Teżyserii Stanisława Daczvńskiego, oprawie de
koracyjno • kostiumowej St. Cegielskiego 

Wcifaięta w kąt autobusu, przywafona - Tylko bez lU!rW, pani Porwrsiak, t.vllw 
skrzynkq iablek od dolu, za~ klatką z królika· bez rrerw. Bo .sufzli! ia tE swoje gi;y podziej;:? 
mi ,,szynszyla" od góry - siedzi para zako· Na daclru zatvJeszc, czy Jak? 
c.hanych. Zachwycone ic.h dusze buiaiq daleko Z oddali wybłyskują Już §1vJatla łodzi. Za 
od gwaru l przyziemno~ci a11tobr1s11. I za11of.rr~ał.vmi szybami przesmwrią <:fe czarne I 

Nr 6 

okupacji) 

W AGE!(: - All' mu daje wcleręf„.

WICEK; - Tak się robł 5Ylóotażl Poróż· 

nili.~m.v ich ideowo, jak się patrzy!„„ -
W' ACEK: - A gąska została dla nas/„.-

Konferencia oświęcona 
radiofonii 

W dniu 22 b. m. o godz. 15.00 Dyrekcja 
Rozgłośni ł.ódzki~j Polskdego Radi·a zwołuje 
:k101I1ferencję prz~stawi.oiieli prasy S'!iroo
nictw pold•tycznych, ~polecznych ora•z przed 
stawicieli świata naukowego, llteroaoki-ego ! 
muzyc2mego w obeon1:>ści na·czelnej dy;;łc:::ji 

Polskiego Radl·a, która specjalnie w tym ce 
lu pzyjeżdża z wa.rszawy, aby potinformo
wać o aktualnych zagadnien.iach radiof0111;4, 
omówić doty hcz \' y program oraz plany 
na przyszłość, ma·jąc na uwadze dobro i 
poziom aud\·cji przeznaczonych dla ~wiata 

pracy i szerokich warstw s 10 1ccle1\5twa. 
-o-

Kina 
„Polonia" - Piotrkowska 67 I „Tęcu'' ._ 

Piotrkowska 108. Wielki film o triumfuiąccj 
milości „ Czekaj na mnie'• ,,Bałtyk'' ulica 
Narutowicza 20 i . Gdynia" Przejazd" 2, „Nie 
uchwytny Smith'' „Adria•' Gł6~a t i „Wlsła" 
Przejazd 1 „Lenin w 1918 r '' „Stylowy" Kllil'l 
ski~go 123 ,,Jenny". „Włókniarz" z3wadz· 
ka 16 „Hel'', Leg!on6w 2_lł, Wspaniały fl!r •. 1-- ....... -~ 
amerykansk;, pełen przepięknych me
lodyj „Wielk1 Walc". „Tatry", SL-m. 
kiewicza 40 i „Przedwiośnie'', Zerom~kiego 7ł 
76, Arcywesoła komedia muzyczna produk
cji polskiej „Pani minister tańczy'', 
IUlllllllllllllllllllll!llllllllflllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllł 

fJlr>ki podmiejskich dr>mów, rof!l CQl'az 

gwlTmiej l tlunmiej w miarc. jak zf>liżamy sie 
do Piotrkowskiej. A l\'f!Wnątrz autobusu i-est 
już tylko jedno kle.bowiskn ludzi, pakunk6w 
i-.· drobiu- l(ażdy chee iakliajprf?{lZ'ei dostać 

się do wyjścia, dof}Chać się do drzwi bodaj 
po głowach reszty pa'\'ażerów. KażdJ' ma tak 
zupelrrił! dosyć jazdy! 

Tvlko zakoc,'. i trz.vmają sic za recc i, 
tonąc :,:aajrwroMm li' spojrIN!'nt.„ szepcza w~'r6d 
ivestcłrmeń: „Szkoda, że to już„. Tak bj•lo 
strasZ'rrfe d'Obrze! 

KABE. 

Codzienna nowelka „Expressu" nej 'restauracji jeden z bocznych stolików. I Joanna obserwowała ją bardzo do. 
Zdenerwowanie jej udzielił-o się nawet le- kładnie. Jej rywalka była istotnie bar<lzo 

S • a c 1• ó ł k a karzowi, który wychylił kilka kieliszków piękna. Dotychczas jednak przypus.zczała, z c z e r a p r z y J koniaku, starając się odzyskać równowagę. że Kazikowi podobają się zupełnie inne 
Punktualnie o godzinie dziewiątej zja- kobiety. 

Joanna właśnie zamierzała wyj~ć z do- Joar,na doszła do wniosku, że żaden z wiła się na sali blondynka, średniego Ookoło godziny dcie<:iątej w-;;edł na sa-
u, gdy zjawił się listonosz, przynosząc 1 

jej znaj-ornych nie jest odpowiedni. wzrostu, w fokowym futrze. Zajęła stolik lę jakiś wysoki, barczysty mężczyzna o bar 
i~ist, zaadresowany na jej imię. I A przecież to musiał być mężczyzna. i m-omentalnie spojrzała na zegar. dzo niesympatycznym wyrazie twarzi. 

Treść tego listu brzmiała nast~pująco: I nagle przY'Pomniała sobie swego do- - To ona! - wyszeptała Joanna, za- Zbllżył się do młodej blondynki i po kr6t-
- Szanowna Pani! Bardz.o mi przy- mowego lekarza, który był jej prawdzi- cisikając zęby. kiej rozmowie, opuścił z nią restaurację. 

·tro, ale postanowiłem za wszelką cenę wym bezinteresownym przyjacielem. Lekarz nie odpowiedział jej. _A. więc jednak ta kobieta wcale nie 
napisać . całą. pra"".dę. Uważam, że Zadzwoniła do niego, prosząc. by spę- . Nie ulegało p:zecież ~a~nej watpliwości, czekała na pani męża _ zawołał z trium
ws_zyst.k1e kobiety winny ze sobą wsi;i6ł- dził z nią razem wieczór. Więcej mu nic ze ~utorka anonimu mow1ła ?raw~ę. G~y fem lekarz. _ Doskonale zrobiliśmy, że
dz1ałac w_ wypadkach, gd;,r chodzi ~ nie powiedziała. Lekarz zdziwił się trochę, sp-~J:zała na Joannę, .zrozumiała. ze moze śmy tu czekali. Teraz nie ulega już wąt-
wal~ę z w1.ar?łomstwe~ mę~c~y~. Mąz ale oczywiście nie odmówił. doJŚC .do dramatyczne1 sceny. Chcąc temu pliwości, że autorka anonimu kłamała. 
pam, Kaz1m1erz. byna]mrueJ me wy- D . . gdy przybi'egł do zapobiec rzekł: J · d . dz' ł N' 
. h ł d W k nf . . k op1ero wieczorem, U . . . . . "ś. oanna nle o powie ia a mu. 1e mo-
Jec a o arszawy na o erencię, Ja . . . d . ł :szystkrm' Była - wazam. ze mozemy iuz poJ c. ł . , t ł , . . eh d .„ 

. . · · k 'k ł D 'ś meJ, opowie zia a mu o w . T . . t . . . . .ł p d g a zrozum1ec, o co u w asc1w1e o z1. 
pani naipewrueJ za omun1 owa . z1 t k d . trudności pano- a mew1as a JUZ SJę z1aw1 a. row o- . . 
wieczorem będzie go pani mogła ujrzeć a ł z enderwbow~na, zhe zil musi ła ąocierać podobnie przyjdzie również Kazik. Po co Do~iero'.gdJ'. powróciła do domu, wszy-
w restauracji „Alkazar". O godzinie ;a a ;at sok ą 1 co c w ę a mamy wywoływać skandal? Pani już wie stko się wyiaśruło. 
dziewiątej ma się spotkać w tym lo- zy c us ecz ą. . wszystko i przypuszczam, że potrafi po- Drzwi mieszkania były otwarte. We 
kalu z blondynką lat około 25, średnie- -: .Na_leży. p-;zede wszystkim za:h_ow~c wziąć odpowiednią decyzję. wc;;.zystkich pokojach panował nieład, 
go wzrostu, w fokowym futrze. spokoJ .- mowił. lekarz: - Przeciez me Ale Joanna nie chciała się ruszyć z śv.riadczący v.ryraźnie o pobycie złodziei. 

Szczera przyjaciółka. ma pam w ręku ies:zcze zadnych dowodów. miejsca. Postanowiła czekać. Musi mieć Na biurku leżała karteczka następują-
J ęł . . w· K Musimy przekonać się na własne oczy. konkretne dov;.•ody. Lekarz b,..,.lzie j0 eJ° CeJ· treści: oannę ogarn o przerazerue. 1ęc a- "'-' 

-K ją zdradza? Oszukuje w tak haniebny Jo~nna westchnęła c~ężko. świa?kiem .. W ~ych w.az:unkach. P.rzecież - Szanowna Pani! Kawał się dosko.. 
. posób? A ona przecież mu zawsze święcie Anorum bradzo często Jest ohydnym osz- będzie musiała się roze3śc z Kaz:m1erzem. 

1 
d ł W· , tk' k bi t 

t W k • k' ł . b d na e u a. sz:i;s .. ie o e v są za-
ierzyła1 Jakie to straszne! czers. wem. s azow 1 zegara posuwa v się a1 zo d . ł t . dz;, 

1 · •. : . . . . . b ł · • K 'k , 1 ~ z rosne 1 a wo 1e wyprowa ie w po e. 
Oczywiście, należało po3sc. a.o ·:Alka~a- ~rudno l~. JeJ Y 0 ~ierzyc \V azi a,I wo n?. , . Pani małżonek nawet nie zna tej blQfl-

" Ale z kim? Sama przec1ez me moze.lchoc do c.hw1h otrzymania tego strasznego Nie t~lko Joanna, ale 1 młoda bln'.1.dyn- d-nk. kt' . 'd .• 
1 

t 
· · b d . . . . v , 1, ora paru w1 z1" a w res au-

iusi znaleźć i·akiegoś obrońcę, musi zna- listu, zawsze obdarzała go naJgłębszym za- ka yła bar ;:o zmec1erphw1ona. $noglą- . • .. T c •
1 

; zk 
d ł h ·1 k d . . . . r aCJL o nasza ~po n.c a. 

źć człowieka, k.'tóry będ.zie jej tow:trzv- ufaniem. ' l a a co c w1 ę na zegare , z1w1ąc1s1~ w1-
'Zył i pomoże w nieszczęściu. Jeszcze przed dziewiątą zajęła w mod- docznie, że jej towarzysz się spóźnia. „Szczera przyiaciółb ·„ 
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-
jak powstała ta organizacja i Jakie są jej zadania.-

p zedstawiciele44 narodów utworzyli ·organizację UNRRA w r.1943 
W listopadzie 1943 roku w amery

kańskim mieście Atlantic _ City ze
brali się przedstawiciele 44 narodów, 
by, radzić, w jaki sposób rozwi ązać 
szereg problemów, wynikających dla 
ludzkości z tej najokrutniejszej z wojen 

Sprawa była rzeczywiście ważna. 
Wojna poczyniła takie spustoszenia 
wśród państw okupowanych, że ludz
kości mógł zagrażać głód, choroby i ca. 
ły szereg innych nieszczęść. Przedsta
w,iciele wspomnianych wyżej 44 naro
dow podpi.sali w dniu 9 listopada 1943 
roku uk~ad nazwany, po angielsku ,.Uni 
ted Nat1ons Relief and Rehabilitation 
Aclministration. Jedno z tych słów nie 
ma doprawdy nic wspólnego ze znaną 
u nas sprawą ,,rehabilitacji" V(•lksdc
utschów, a cała nazwa znaczy po poL 
sku ,,Administracja zaopatrzenia i od
budowy narodów zjednoczonych". 

Składka ta ma być wyraze•11 wspóL 
czucia dla ludów nawiedzonych niesz
częściem wojny, a jednocześnie ma być 
bratnim współudziałem w niesieniu ul. 
gi nieszczęśliwym. Pozatem wszystkie 
państwa należące do UNRRY w prccen 
towym stosunku wpłacają dodatkowe 
składki na administrację operacjami 
UNRRY. 

Teren działalności 
Pierwsze i najwazme]sze rndanie 

postawionej przed UNRR-'\, to niesienie 
pierwszej pomocv na terenach w:vzwo. 
lon:vrh spod okupacji wroga. To nomoc 
w postaci paczek z żywnościci , clh c1nL 
kniętych bezpofrednio głodem. A wi~r 
chleb, mąka, tłuszcze, konserwy, C'NO

ce i t.d. 
Drugie zadanie, ważne, i id 0ce w 

parze z oierwszym,to przyodzienie i 

Poza tymi kwestiami UNRRA zajm:.1 
je się jeszcze 

odbudową rolnictwa 
w krajach zniszczony ch wojna. Pomoc 
w. tym dziale objawia się w dost=ircza
niu traktorów, tam gdzie inne siły po
ciągowej już niema. UNRRA dostarcza 
prócz traktorów: nawozów sztucznych, 
i ziarna do siewu, byleby tylko maszy
nę rolnicrn puśrić w ruch. Bv dany 
kraj mógł j11ż wk;ótce sam stanąć o 
własnvch siłach . Bv rnó rrł sam zapraco-
wać na siebie. . . 

To sa 111 n d7ieje się z 
or1~•1tł~wa przemysłu 

UNRRA rlostarcza najkoni ecznie_i
szvch m ciszvn przenwsłowych, obrabia
rek, narzr.>dzi - - i znów w tym ce1n, bv 
dany kraj n1ó.P"ł samoistnie zacząć 11a 
siebie pracować. 

Gdy już narody odbudują 

zniszczenia, gdy już nie będzie głcd. 
nych na świecie--wtedy UNRRA speł
ni swoje wielkie zadanie _ zadaniP de 
jakiegoś gestu laski wobec tych, khł
rzy cierpieli, ale zadanie aktu sa'r<rpo
mocy narodów demokratycznych, ktćre 
pokonały najstrHsznieiszcgo wrog.a lmłz 
kości _ zbrodniczy faszyzm. 

011ie1~;l nad dz'ec'tiem 
Prezydent Roosevelt. przemc:ł'~ i<1.i:>c 

na pamiętnvm zebraniu 41 narodów "" 
Atlantic City, powied7 icił te pa111ięt11e 
słowa: 

.,Cierpienia zwykł:vclt h d:i::i. wywo~ 
łane agrl'Sj'> zbr'}flr>:n.,.".i Oci ,....n .... n b~·ć 
usuniP,te tvl~o wspólnym ,,,-ysiłkicm ca 
łego świata". 

Skąd UNRRA czeroie środ~i obucie milionów ludzi, których hitte. 
ryzm pozbawił rzesto ostatnich butów 

Pozatvm UNRRA zaimuiesię opiek~ 
nad milionami tvch, którzy utracili 
iedvnvch żvwiciełi. 

A '4 eneralnv dyrektor UNRRA. Her
b··r1 f ""m'-'n, fl;idat co na~termie: 

„Nadzieia świata ogniskuje sic W 

dzieciach. Jeszcze w ~hdnym czas:~ ta. 
kie masy dzieci nie h. 'łv w mieszam' w 
zawieruche wofonna kk clzisiai. ,T"SZ· 

cze nigdy tak ~iele ·milionów t;rrh b~z 
bronnych istot nie zostało rzucone · n 
pastwe cierpienia i śmforci. bólu: i cho. 
roby. jeszcze nivc'!v tak wiele dziec! nie 
zostało w b~sti2lski suosóh oderwanydt 
od c!enła domowee:o o~nic1-a i r1.1•ro. 
nych w przepaść ~nisz~zenia i tułaczki. 
Z::i.daniern UNRRA niec,h hędzie - przy:.. 
wró.: · ·1:e tym milionom niewinnych is
tot zdrowia i siły. wiary w ludzkość i 
w siebie! Tego musimy dokonać gwoli 
lepszej przyszłości świata". J.S. 

W Atlantic City te państwa, które i ostatniej koszuli. W ślad za transT)or
bezpośrednio nie zostały nawiedzone tarni żywnościowymi UNRRY icla tran 
wojną, zobowiązały się wpłacić na ce. sporty z odzieżą, przyczem rozdzielane 
le organizacji jeden procent od swt~go są nictylko zasoby z demobiln wo.isko
rocznego dochodu państwowego, uzys. wego, ale również dary poszczególnych 
kanego do dnia 30 czerwca 1943 roku. państw i nawet osób prywatnvch. 
Składka ta niekonicznie musi być w- Następnym z kolei zadaniem jest re·
płacona gotówką. Narody posiadajace :;at:riacja milionów rzesz ludności. któ
nadmiar artykułów spożywczych wpia- re hitleryzm porozrzucał po całej Euro
cają składkę w postaci jakby to si~ u pie. Służba repatriacyjna zajmu je się 
nas mogło nazywać ,,świadczeń rze

0

czo- nietvlko kierowaniem do kraiów oi
wyc~"· Narody wybitnie przemysłowe czys.tych. milionów ludzi, ale ~aop::i. t,r{i
odda]e do dyspozycji UNRRY wszelkie je tych ludzi w najkonierznieh-ze środ. 
go rodzaju wyroby przemysłowe, Jek- ki, pomaga im odszukiwać swoje todzL 

Ogrom zadań postawionych przed 
tą organizacja, przerasta początko,ve za 
mierzenia. Narody zjednoczone prócz 
początkowych udziałów uchwalaią jesz 
cze i dziś dodatkowe składki, bowiem 
zniszczenia.· poczynione przez ag;es.ię 
hitlerowską.nrzerasta.ia wszelkie przy
uuszczenia. Prócz milionów rzesz F.n
rouejczykóY1r. któr"m trzeha pomagać 
_na pomoc UNPRY oczekują .icszc2'e 
setki milion·~' ,..,,ieszkańców Dal~!-<;iego 
Wscodu i Chin Indonezji i wysp na Pa. 
cyfiku, które Japończycy wyniszczyli 
do ostatecznych granic podczas tej stra 
szliwej wojny . kie środki lokomocji i t.d. ny i t. d. 

• ro I 
Do lodzi przychodz~ około 300 wagonów darów tygodniowo. - Delegatura łódzka 

bedzie kontro!owala rozprowadzenfie towarów. -
Rozmowa ,„Expressu" z deleeatem l.JNRR"Y,. p. Edwardeni Z. Wróblewskim 

W "dniu wczorajszym przybył do 
Łodzi specjalny delegat UNRRA Ed
ward z. Wróblewski, który ma za za
danie przyśpieszenie rozdziału darów 
UNRRY skontrolowanie metod rozpro 
wadzania towarów unrowskich w te
ren i założenia terenowej delegatury 
UNRRA z siedzibą w Łodzi. Delega
tura ta swoją działalnością obejmie wo 
jewództwa: poznańskie, łódzkie i kie
leckie. Ob. Wróblewski odbył w dniu 
wczorajszym konferencję z wojewodą. 
łódzkim ob. Dąb-Kociołem na której 
zostały ustalone metody współpracy 
Urzędu Wojewódzkiego, Wydziału O
pieki Społecznej i Wydziału Aprowiza
cji, z delegaturą UNRRY. 

Ob. WróblPwski jest Polakiem, u
rodzony w Ameryce. z zawodu ad
wokatem. 

Nasz sprawozdawca przeprowadził 
wvwiad z ob. Wróblewskim na temat 
UNRRY, Ameryki i wrażeń ob. Wrób
lewskiego w Polsce. 

Zad~nra UNNRA w Polsce 
- Jak się obecnie przedstawiają 

prace .UNRRY na terenie Polski? 
- UNRRA ma za zadanie pomóc 

w odbudowie zniszczonym przez woj
ne narodom - mówi ob. Wróblewski. 
Dostarczymy wszystkim zniszczonym 
krajom, a także i Polsce niezbędnych 
środkó\v Żywnościowych i maszyn. 

Amervkańskie statki dowoź~ towa
TV UNRRA do portów, a stamtąd 
t~·an sportami kolejowymi i samocho
dowvmi rozprowadzane są towary te 
po kraju. 

Miasto Łódź jest największym lądo 
wym przedstawicielstwem UNRRA w 

Polsce. po Gdyni i Gdai'1sku , odbiera· nościowe, benzyna, kauczuk bvły regla 1 Do podróży do Polski przvgotowa
ona najwięcej towarów unrowskich. rnentowane. Możność nabvwania ich · łem się odpowiednio. Futro i ciepłe 
Z ostatnich raportów w Ynika, że prze- była ograniczona. but>, bo mówiono. że w Polsce są wiel 
ciętnie do Łodzi przychodzi około 300 K łk- A kie mrozy, tymczasem klimat polski 
Wal?onów t:vgodniowo. Największa ar ! w meryce ' jest badzo przyjemny i zdrowy. 
ilość to hvło nadesłanie w iednvm ty- Wydawanie jak wy to nazywacie 
godniu fi:'.8 wagonów. Aparat odbior- ,.kartek żywnościowych" odbywało się 
czv UNRRA w Lodzi nastawiony iest w ten sposób, że w ci~gu kilku dni każ 

Podróż , du Polski 
n~ 24 godzinna pracę przv rozładunku. dego miesiąca nauczyciele wydawali w - Jakie ob . dyrektor odniósł wra-
Łódzka UNRRA może rozładowywać szkołach głowom rodzin książeczki żenia z Polski. 
117 wagonów na dobę. któr:vrh czerwone kartki oznaczały - Najdłużej zatrzymałem się w 

Obecnie cala Po!~ka została podzie- przydział mięsa. serów, niebieskie - Warszawie. stamtąd też mam na]Wlę. 
lona na 4 tE>renv, na którvch zostałv zaś konserwy, żółte - cukier i td. ce.i wrazen. Zniszczenie Warszawr 
stworzon" 4 tere.now<"' ~degatury. Jed- To było rrrdzo przyjemnie jak w przekracza wszelkie wyobrażenia. Sł~·
na z tych rzterech rłqlegatur brdzie ostatnich mie<;;~cnch co pewien czas szałem w Ameryce o zniszczeniach w 
włrśnie delegatura łódzka. kasowano racionalizację najrozmait- Lond:vnie, szukałem więc tam zniszc70 

Rad::i Polonii amervka11ski('i ma bar 
dzo dnż,. zapas żvwności. od;i:ieŻ? i naj 
rozmaitszr->i:t() <;nrzętu. który chce przy 
pomocy FNRRY j<'łk najszybciej prze
słać dn Polski. 

szych arftykulów. Ostatnio została znie n~·rh miejsc. W Warszawie zaś szu
siona raciona1i:zacja opoh samochodo- kałem ocalon:•vch hucłowli. Taka róż. 
wych. Od 1 stycznia opony samocho- n;ca między Londynem a Warszaw!!. 
dowe można już było kupować w wol- Tempo ódbudowv iest fantastyczne, 
nym handlu. sam obserwowałem jak jed;nego <'lnia 

- Jaką drogą przyjechał ob. dy- wywożone jeszcze gruzy z jakiegoś do 
-- Jak się powodzi Polakom w rektor do Polski? mu w Warszawie, na drugi dzieó wpra 

Amervce? _ Nigdy mi na myśl nie przycho- wiano witryny i szklono, a trzeciego 
-Tak jak i wszystkim Amerykanom dziło, że ja tak szybko pojadę do kra- dnia już w wyremontowanym sklepi

U nas narodowośr.i się nie rozmcuie. ju. Miałem zamiar poj2chać do Pol- ku stał kupiec i sprzedawał jakieś to
w Chicaito żyie 800 tysięcy Polaków. ski, ale za jakieś 10 lat, gdy zostanie wary. Hotel „Polonia" pełen cudzo. 
W Detroit moim rodzinnym mieście ona już odbudowana. Tymczasem zło- zi~mcó"." jest istna . wieża BaJ:>el między 
mieszka 400.0,00 Polakó'.v· którz'" .. sku; 1 ż:vło się inaczej. Zostałem wezwany do ruma~L Wszystkim codzoz1emcom 9-
piai:i si~ :vokoł . 37 polsI:1ch parafn, kto I Waszvn!!tonu, skąd udałem się w pod- gro~~m1e s~a~u.i: polska kuchnia. kto
rYch k~1ęza sa ,,~dvnvm1 ta:n prooag~n róż do Po~"ki. T ecicl"8my samolotem, \ ra Jest wvsr.ri1e1yta. , Obserwowałe~ w 
dyst~m1 pol"k~sc1. ,~rlvb: TI'" cho.dzemP \cło Nowei F•mJa· cli!. zepsułv <;ię mo 1 hote.lu Angielki. ~tOrP "'!P~Os~ n1ada.
w . nipclz1el e do kosc1oła_. ~ czvtam~ po!- tory i mus;c1:fom:v sir przesiadać na in ly się doskonałymi polsk1m1 ciastkami. 

sk_i
1
ch ~abzetdto ~1· ch'Nll' 

1
°b
1 

ecnKe1 ś~6ł 1 '"' sa~ol11t. Z Nrwe.i Fnnl?ndii ponad 
1 ~ea~umując mojE' ciotychr;ras~we 

:-VI bvM ~r · zo e ~o po 5 m. 0 c. , l'.,.bnd1a do I.ondynu Jcc1ałern 9 ~o- wrazenia z oohvtu "" Polsce nnciziwiam 
l .gazety m~ P 0,"'walap Paro zapomrnec tlz'n. 7, J'-'on!lvnu cłn wa~·snwy jech~- . wysiłek Polaków prZ\ odbudowie 
03czystego ięzy ,rn. łem )(\ clni. W clroćlze mieliśmv 1viele zniszczonep.o kraju i p('kn iestem głę. 

Jeżeli chodzi' o warunl.i żvc;owe w trudności . W Belg-ii. czekaliśmy na bokiego szacunku dla ich dotychczaso-
Amervce to stopa życiO\va przecietne- transport reqatriantów. Co noc stali. wych osiągnięć, ko1icz~ ·rozmowę 
go Afnerykanina nie została obniżona. śmy na 'kotwicy ze względu na niebez. ob. Wróblewski. 
Podrek cen nie byli. Artykuły żyw pieczeń•two plywającY<h min. J. 
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D z Czyżby renesans AKS? 

Łódź jest najlepszym wyjściem kompromisowym 

Sens:- ~ _; J p' fk ars ką ub .er I i niedzieli 
było rekordowe zwycięstwo AKS-Cho
rzów nad słynną Polonią z Bytomia w 
stosunku 8: 1. Byłoby rzeczą interesującą 
stwierdzić. czy rekordawe zwycięstwo 

Nie dawno w.szystko wydawało się 
proste. Przeprowadzone referendum wy
kazało, że większość okręgów jest ;:a 
utrzymaniem Krakowa .inko siedziby Pol
skiego Związku Piłki Nożnej. Tymcza
sem jednak śląs'k, który wypowiadał się 
za Krakowem nagle się rozmyślił. Do_ 
stał sam apetyt na PZPN i na walnym 
zgromadzeniu Okręgowego ZPN w KatD
Wicach wypłynął wniosek o przeniesienie 
naczelnej magistratury piłkarstwa pol
c:kiego z Krakowa do .•. Katowic. 

Nie wiem, jakie to grzechy popełnił 
PZPN ·w stosunku do śląska, że nastąpi
ła tak gwałtowna zmiana '3.apatrywań. 
Podobno Kraków nie pra~uje dobrze. Z 
dystansu łódzkiego trudno nam stwier
<lzić w ja•kim stopniu zarzuty są słuszne. 
Łódź naogół nie miała powodu do uża
lania się na PZPN. mimo że została zbyt 
pochopnie zawieszona. 

Zasadniczo okręk łódzki głosować 
myśli na walnym ?.crromadcniu na prze
niesienie PZPN do Warszawy, jeśliby 
Jednak. wniosek ten nie miał szans, to 
Łódź nie będzie krzywo spoglądać, gdy 
siedziba zostanie w Krakowie, tymbar
d.ziej, że wielu Judzi w łodzi uważa, iż 
nie jest jeszcze cz;is na przenoszenie 
PZPN-u do W •• rs;:_ -._ W sto·licy nic 
widać w tej chwili ludzi, którzy mogliby 
pokiernwać agendami największego pol
skiego Z'v\ iązku sportowego. 

Istnieje niebezpieczeństwo, że na tle 
siedzi >y -<l1„;jl„'zie do ostrych sta,·ć i nie
pożądanych rozważań. Trudno oprzeć 
się wrażeniu, że t'~skiem kieruią w tej 
chwili .iakieś wybu.f!:'fe amb;cje. Praca o
kręP;u śląskiego w d.a'. ·11vr·h latach nie 
stała na poziomie, 'który dawałby gw::i .. 
rar:cie, że rozwiaże on a·kh!alnc i piekące 
problemy piłkarstwa polskiego w sposób 
za.dawalniający i zurieł;1ie bezstronny. 

Możemy pozwolić sobie na stwierdu
nie t~go, gdyż t:J.dź w tej chwi i nfa od
grywa po'\\l'ażne.f roli w piłkarsf\ivie pol
skim, p-dy chodzi o poziom gry i drużyn-. 

Nie mamy żadnych a~_-:irac.ii do. wysuwa
nia się na czoło, chcemy pracować i dojść 
do wyników. 

Niemniej wydaje nam się, że należa
łoby się zastanowić, czv w ""'.vnej chwi
li Łódź nie h '~~by ,wyjści0m" kompromi
sowym. O ile spór o siedzibę zaostrzył 
by się zbytnio i przeważenie szali na 
jedną czy drugą stronę miałoby dQpro_ 
wadzić do rozstrzygnięć pozostawiają
cych po sob ie osad to wówczas, kto wie 
czy kandydatura Łodzi nie byłaby w~ka
zana. Nie chcieli byśmy, by posądzono 
nas o hkalne ambicje". Stwiedzić należy, 
że dziafacze łódzcy bynajmniej nie tę

sknią za nowymi mandatami i „zaszczyta
mi". Osobiście uważamy Jednak, że da
wali hy gwarancję sclkłnej rzetelnej pra
cy wolnej od zał · !!sow 'rch gierek, gdyż 
sytuacja piłkarstwa łódzl<iego tego nie 
wymaga. 

Za Łodzią prv'mawiało by do·bre 

położenie i bliskość War<>zawy, gdzie 
mieścić się będzie PUWF i gdzie są 
wszystke najwyższe władzę z którymi 
kontakt jest częstokroć nieodzowny. 

Łódź byłaby w tym wypadki niejako r~' ·J1'~ 'n m:c ~1wiście z. welac_Yinej 
punktem przejściowym aż do czasu prze. fon_ny chorzow•an, czy tez .bv~o dziełem 
Jęcia mandatu przez stolicę co musi bez-, "'.YJ<!l1k~weg~ przypadht'. z ;ak1m ;v _spor 
względnie nastąpić. cie mozna s:ę tu 1 ówdzie nrzy ptąc. 

I W( CZ S rz li 

I 
Turniej koszykówki, w którym grać bęcłzie każdy z k źdy 

W dniJJlh 28 i 29 bm. bawić będą 
w Łodzi s!a~karze i koszykarze jednego 
z najsłynniejszych klul>ó- Pragi i Euro
py -- SC Sparta. 

Sparta z:iangażov,·ana została przez 
Warszawę, która z kolei odstąpiła .ią 
AZS-·. •oi łódzkiemu. AZS zwrócił się d10 

innych klubów i postanowiono wspól
nym wysiłkiem zorganizować pierwszo
rzędną imprezę, która będzie nie tylko 
propa<?"anda gier sportowych ·ale i przy-
jaźni sr,mrtowej. . 

i w siatkówce grać będzie każdy z J,aż
dym. 

Zawody przeprowad;.one zostaną w 
sali YMCA każdorazowo tJ godz. 17-eJ. 
Szczupła ilość miejsc zmusza organiza
torów do podwyższenia cen, tak by ja
ko tako zamortyzować znaczne wyda·~ki. 

Komitet przyjęcia postanowił powitać 
gości czeskich w Łodzi jak najserdecz
niej i w tym celu przewidział obok to
warzyskiego zebrani~ z tańcami również 
zapoznan!e ich. z pracą łódzkiego robot
nika na miejscu w warszfatach i fabry
kad 

Gdy chodzi o cenę sportową, to 

Ł 

przed wojną Czesi nie odgrywali po
ważniejszej roli w grach sportowych. W 
czasie wojny gry sportowe . bardzo się 
spopular.vzowały i osia ~nęły bardzo wy
soki poziom, tym!Prdzie~ , że wiel·ka po
pularność gimnas tyki w Czechach uła. 
twiła dobór mater i ału ludzkic~·o fizycz
nie doskonale przyrroto\_vanego, a trening 
zrobił swoje na polu przyswojenie s •bie 
techniki i taktyki. 

Występ koszykarzy czeskich ·wzbu
dzi napcwno .ŻVW P zatnteresO'I\> ark tym
bardziei, że żyjemy jes;~cze wrażen·a:ui 
występit pięściarzy naszych w Pradze i 
bardzo gościnnego przyjęcia ich tam. 

Celem umożliwienia zarówno widzom 
jak i drużynom jak najlepszego wyzy
skania pobytu gości pras'kich w Łodzi 
postanowiono zorganizować turnie.i ko
szykówki, w ktąrej grać będzie każdy z 
każdym. W tym celu zaszła ko1J1ieczność 
zredukowania czasu do 15 minut. tak 
że staniemy się świadkami czegoś w ro
d za i i1 fornie.iu błyskawicznego z udzia
łem Sparty, Tun.1, ŁKS. i AZS. Równi<"ż 

na mistrzostwa hokeiowe Polski 

Należ grać n icześc" e.i 
Dr. Kasorzak o oolslrim hokelu 

Program mistrzostw hokejowych 
Polski został szczegółowo opracowany. 
Turniej w Krakowie rozpocznie się 25 
bm. i zakończy 30. 

Łódź reprezentowana będzie przez 
ŁKS, który nie ma chyba powodów o

Dr. Kasprzak, długoletni gracz i fi- bawiać się jakiejś niespodzianki ze stro 
lar lwowskich „Czarnych" reprezen- · ny Harcerskie~o Klubu Sportowego ze 
tant Polski, obecnie osiadły w Gnieźnie, Zgierza, z którym zmierzy się w grze 
nie grał w• meczu niedzielnym, gdyż eliminacyjnej. 
choruje na lumbago. Szczerze mówiąc, jest , to raczej 

Dr. Kasprzak zdaje sobie sprawę z czysta formalność. 
:r:iskii:~o stanu ?oke.ia P~lskiego. ,U~aża, ŁKS przygotowuie si~ do rozgrywek 
ze głowny nacisk nalezy połozyc na mistrzowskich b;:irdzo dokładnie. ,rdvż 
szkole:i;i~ narybku: Młodzjeż P.olska m~ chciałby nzyshć .fak najlonszą lo!mtę 
zdolnosc1 do hoke1a na lodzie, to tez po Cracovii, która jest w tej chwili zda 
przy pracy napewno nadrobi stratę je się bezkonkurencyjna. 
lat, ale pod jednym warunkiem: jest 
nim sztuczne lodowisko. Bez lodowiska, 
które uniezależniłoby nas od kaprysów 
pogody nie może być mowy o wycią
gni<>ciu hokeia na dawrn wyżynę. 

Los zd8rzył, że oierwszvm rrzeciw
nikiem ŁKS-u na terenie Krakowa bę 
dzie poznańska Lechia. z którą. łodzia
nie wygrali rlwukrotnie. Należy, si~ 
spodziewać, że uda im się p?wtorzyc 
zwycięski v1•:nik i poraz trzcc1. 

Eł';rct rr .+; 

Dziś ŁKS - Harcerze o godz. 19-ej. 

Dziś o godz. 19-ej odbędzie się mecz 
hokejowy w ramach eliminacji ~omię. 
dzy Łódzkim Klub~m SporLO\v·~r"'1 ..... __ _ 

Harcerzami ze Zgierza. 

Mecz przeprowadZGny zostanie na 
stadionie LKS-u, przy sztucznym oś. 
wiet1eniu. 

Czy zobaczymy czeskich piłkarzy? 

Wraz z bokserami pojechał do Pr~
!7,i znany działacz sportowy ŁKS ob. 
Klimczak, który postanowił wykorzy
stać pobYt w stolicy Czechosłowacji, 
by zacieśnić konta d sportowy z Cze. 
chami, którv do tej pory ograniczał się 
prawiP wy:J-acznie do rejonu Kr2kowa. 
względnie ŚlQska. · 

Należy spodziewać się . że wysiłki 
p. Klimc?:aka, nwief1czone zostaną peł
nym skutkiem i że w prz''szł:vm sezo
nie zcbaczvmv w Pradze czolowycłi 
czeskich h~keistów. Dr. Kasprzak iest też bezwzględnym 

'zwolennikiem jak najwiekszei ilości 
gier i to z silnymi przeciwn.. nawet 
przy nieheźpieczeństwie odbierania 
cię~ów. Tak było przed laty, gdy hokej 
polski przechodził okre.c; kryzysowy i n:i 
gle ocknał sie w ciPŻkim turnieju w 
Londynie. Wówczas nikogo nie peszy
ły przegrane, ,srdvż wiedziano'. że są one 

Sk;\rga do sądu, postępowanie poiednawcze, rozwód 
drogą do postępu. 

--o--

5t. Mcrusarz \l'rr ca ~o fermy 

Wedłu nowego prawa małżeńskiego je- wóch stron, jeżeli Z\Vi~zek małżeński 

den z małżonków , lub co zdarn się rz3- trwał· trzy fata 

dziej - obie s~-onv ~+~„4 - ·1 1h sąr'v. wr['z Po ro zi:nLrzsniu , pisma pr oc "r]•Jralne" 

;r, wpis!lm w wvs-l:-o' 'i od MO - 2(l'l0 zł , go", przwo dnin:qcy '""ozinlu roz'1·o "'o've~o 

tzw .. ,pism'.) pr~r- dnr-"n -; " - n1 pod stawi n wyznacza SPdzieO"o , k rór/ W"Zczvna pcstę

jednej lub wię-cej przyczyn, przewidzianych powanie po~n „uwcze: na mocy dekretu 
Przeprowadzone ostatnio w Zakor)1-

riem mistrz•o.stw::i na·rri;ir~kie okreg-u pocL 
haJańskieP"o potwierd7iłr radnc:ny fakt. w dek recie 157 - 10 wzywa st ro ny cb o ~r 'f'te rro sta-
że Stani.sław Marus:irz z11aid11ie <;ie na w ienia się do Sv.du i p-"ncm.i 4~ im pn.,.o-

Prawo przewirfo je 11 pr1yczyn: cudzn-
nailepszei dmrize do renesansu swei dzenic i::i . .Jeże ~i n„Ó1):J n~i nr' p~ ,.,· 1 nie 
S'wi'etno~. c1• 1

• sławy. · · łóstwo, n"st1w:ml ~ 111 żyei" j" 1ne"o z mał- , 
" daje pozyt )'WnYó wynilsow, s~ clzia wy 

żonków, o<l.rn~wa 1 ·~p 'lnl!r:o mics?.l-~ni a , 
Stanisław Marusarz wygrał kon'kur~ znacza ter mir1 nohdr.:a;:1·a. 

•111111111111111u11m111111111111111111111111n111111111111111111111111111m11111111111111""•llllill"""'"'" skokóv.,r ohvartych, HWS·kll'i<l,C 53 i 64 m dopuszczenia się p t 7~st<;tntwa, prnwadze-
Po zbadan;a stron i świad'~ów nastę

przy nocie 229 St. Man•~arz 7bieiał ży- nie hul"szr?.n.'."o życi i, U!nawinuie hańbią-

HDkeiśCi Cracovii zaproszeni we oklaski za swói clos'·onały styl. cego zajecia, n'lło<YO\ e pij~ 'ist-vo, zarażli-
Na ty~h samvch 7""'0dach ')1:1„,„:cz wa chornba w0ner~'rz:m1, htb pS"t hiczna, 

Program hokejowy ŁKS przewiduje zdobvł. tmstrzost:vo w ~ie?'U zł~zonym.

1 
trw~~ąca otl roku ni" n oc pł iowa bez 

przyjazd do Łodzi ho'keistów Cracowii. O 1lehy na 1111strzosho\a Polski (1-f) 
1 

, . . t . h b . na iśmie, po u„ł w i" c wó 'h t .,., .... l · wy-
. . WZ"' ęau na cz2s ieJ pov• ~m ., , c y a ze 

Ma to nastąp:ć natychmiast po mistrzo- lute!!o w Zakop anem) przu1ech<i11 za- "'. , · . . . . · ' rok jest prawa"'1" ftn•r. \V'w 0 z-1s Ur a "'ta· 

PL!je ot eczenie Sn<'u w fo„m;e wyro'·u, 
Jeżeli w cici ~u 7 dni od chwm w-· a~ ia 

wyrok u -ć~rln1 ze stro n ic w o~ · prot s'"U 

<;twach Polski a więc ok. 7 lutego. ~fa.n'czni . z~w o:lni~y. stal'lw_śmv S i ~ małzcn?k lrnn~z- '' 3uz !'i lat zn1a. nu CywilnP"O w - reśla m~•·-~ ~ 1.wo ze 

Wyst~p hokeistów Cracowia z SWI~dkarm Jl1teres11!~cer,o' ro1ecl~n.ku 1 Przpisy do pra •a małżeńsk icg0 dodają ~woich k~i?., g. 
. . . "' . . . mozn3 bvłoby u·st21Jr. rhridw cz'"'C·o\vn 

„sz~a1ca1a1111. Urzomen: 1 ~Hsprzyck!lll ryozycję la.ka przvpaci:ilahv M~-u~3.rzow : jerzcze · 2 powod rozwodu: 1. JlO · ~ „nic Procedura rn -, ·o 4oiva trwa o ·4 efo 6 
na czele, bę,dzte naturalnie n1elada atrak-1 w cl .vil.i obecnej na międzvnarodo-.ve! vol!i r11sty na Lrcnie b. Gen. Gubern. i miesięcy za zgod'! stm n _ o"' 0 p'Hora 

cją dla sportowej Łod.z; _ liście 'kwalifikacyjnej. woj. hiałostoc .dego, .:t za ~godą ohyd. miesią.ca. 

J 
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IBlUO Oli arze ' Na czele d· ·wn11ch zakładów Poznańskiego słoi ·dJ1rekfor-b11łJ1 
robolnilt. Norma orodul<cii została przez wielu przekroczona 

CZESŁAW CHABERSKI 
Robotnik trz..:palni Poznańskiego 

Obok pałacu Pozna11skich - dziś 
siedziby Urzędu Wojewódzkiego-wzno
si się potężny, czerwony masyw Pań
stwowych Zakładów Włókienniczych. 
Pięć i pół tysiąca robotników pracoiwało 
tutaj do wyb•1rhu wojny. aby wznoszący 
się obok pałacyk mógł kapitalista - fa
brykant wyposażyć w złocenia i boaze-

rykańs·ka wykonała plan w 154,5 proc. 
przędzalnia odpadkowa w 145 proc., 
tkalnia w 113 proc. i wykończalnia w 
137 proc. 

Na cze.le Pa1istwowych ZakładÓ\\ 
Włókienniczych stoi od czerwca 1945 r„ 
a więc od chwili powrotu z obozu w 
Niemczech, dyrektor Marian Szczepański 
były ma,ister tkacki. 

- Miałem 15.cie lat, gdy zacząłem 
pracować w fabryce - opowiada nam. 
jednocześnie uczęszczałem na wiecwro
we kursy tkackie, no i pracowałem poJi. 

Zofii, Patorowej, świąteczne. upomin'ki w 
postaci 3,5 mtr. koszulówki. 

Przyda się staruszkom nowa koszula, 
bardzo przyda ... 

Jeden z członkó\\' Rady Zakładowej, 
ob. Zawadzki, idzie z nami ' do fabryki. 
Opovviada nam po clwdzc, jak to Niem„ 
cy zainstalowali w jednym skrzydle fa
bryki oddział ,,Wołana", wyrabiając tu 
skrzydła i kadłuby do sanwlotów. Dwa 
wagony dziennie były ekspediowane. 

Mi.iamy podwórza, pniemy się po 
schodach, przechodzimy amfiladami hal i 
sal fabrycznych. Wszystkie tętnią pracą, 
\\'szvstkie ożywione są wspólnym wy.siL 
kie.1i1 zwięk~zenia wydajności pracy, bo 
tego wymaga interes Państwa i Narodu. 

Przystajemy p1 zy warsztatach pr~cy 
kilku najbardziej wydajnych robotnikow 

. ' 

Czesław Chaberski, s tar,szy robotnik 
na trzepalni. pracującv ju·ż 18-cie lat w 
Pa1istwowych Zakładach Włó'kienniczych 
-- wyrabia ponad 136 proc. normy. 

W b.:iwełnianym pyle przędzalni od 
45 lat pracuje prządka, Kazimiern Tom
czyk. Ma lat 60 i wyrabia nonnę w 140 
proc. 

W ciągłym. ogłuszającym stuku kro
<en. od któreao nieraz głuchną tkacze
pochyla się na"'d dwoma 80-calowemi kro
snami przeszło 50-letnia Anna Zagozda. 

- Miałam 12-cie lat, gdy zaczęłan1 
pracować w tej fabryce - mówi. nie 
przerywając pracy i patrzy ~a nas do_ 
brymi jasnymi oczami. Wyrabia 130 proc. 
normy. 

Takich robotnikó·· mają Pa11stwowe 
Zakłady Włókiennicze. Takich r-0botni
ków ma Po'1ska. 

7,,cie społeczno-kulturalne fabryki 
Poznańskiego też stoi na wyso
k'm Doziomie. Fabryka posia·da wzoro
wy żłobek i przedszkole dla dzieci swych 
~-ac'l-.vn:t·fw. T?". 1.., ..,~<'· 70 ldadow;i nrze? 
·mecialnr k0rnisie: anrowi.zacyjną. zawo
dową, techniczną. mieszkaniową i kul!LI: 
ralno - oświatowa stara sie wniknąc 1 
zaspokoić w mia;ę możliwości wszelkie 
potrzeby i żądania robotni'kó"'. 

Kabe. 

~--------------~, 

"EXPRESSU" rie, kryształowe żyrandole, puszyste dy- KAZIMIER!. TOMCZYK 
wany i safianowe fotele. Prządka u Poznańskiego 

Dziś w dawnej fabryce Pozna11skiego tycznie. Nie raz byłem prze.~ladowany za 
pracuje już 4 tysiące robotników, pracuje swe przekonania .•• " 

....,_~d.,.::i..,.........,/1stwa. Biorą oni udział w między- Za to teraz może dyrek •0r Szc? ,p:u·i-
fabrycznym wyścigu pracy. osiagając za ski -..1v· pełni realizować swe 1dea~y i ota
bstatni kwartał 119,5 proc. wykonanego czać serdeczną opieką swych robotników. 
planu. W lokalu Rady Zakładowej panuje 

I KUPON PREMIOWY I 
] wyciąć i :z~howaćJ 
\'--------

Jeśli chodzi o poszczególne działy ruch. Robotnicy emeryci otrzymują dziś ANNA ZAGOŻDA 
;pracy - to w grndniu pm;dzalnia ame- z rąk wice-przewodniczącej Rady, ob. Tkaczka u Poznmiskiego 

! Dr. Ręicher 
Specjalista chorób wenerycznych 

Poludniowa 26. 
--------..m.----~-----------------1=-.-im:amm:::sa:iilm:llmm--... ..m----==mmmilll!lml• ...... „-.i511 ... ________ amm ____________ __ 

powieść o życiu, Łodzi-przed wojną, podczas olm1 

'Już pierwsi robotnicy z rJocnej zmia
ny wywalają się z gardzieli bram poszcze
gólnych k-0mpleksów fabrycznych na po
Ciwórze, śpiesząc w stronę wyjścia. 

- Czas i mnie do pracy! dowidzenia 
'Janku! - pośpiesznie żegna go dziewczy
na. 

- Ach, zapomniałem ci deszcze powie
'dzieć, że syn Walerii Łopałowej dostał tej 
nocy krwotoku. Nie powinni go byli za
trudnić w szarparni. Był na to za slaby„. 
'A poza tym, jak się teraz pokazało, miar 
gruźlicę. Ot, los łódzkiego robotnika! Żal 
mi · tylko 'Valerii, bo wiem jak bardzo ko·· 
cha syna. 

. !Posłyszał te słowa prz.echo<lzący obok 
'.Mroczek. Surowa· jego twarz była zatro
skana. 

- Powiedziałem jej ,już o wszystkim. 
Łopalowa jest w rozpacz:v. Ot, znów je
dna ofiara kapitalistycznego wyzysku! 

Łopałowa była rzeczywiście wręcz ni<.: 
przytomna. 

Próżno usiłowała Ją pocieszyć Marta. 
. - Co teraz zrobię bez Staszka!... Co 

teraz zrobię? - powtarzała w kółko, drep 
cąc tam i nazad w ślad za posuwającym 

się naprzód i c 
tora. 

Nitki rwały . 
dostrzegały w pi 
drżały, kiedy us 
zać. A samoprz 
jątkowo lichy. 

- Nie, dopra 
cować - skarży 

Za jej plecam 
Twarz jego zrobi 
sza. 

- Czy nie wi1 
chyba przerwa! s 
szpuli - wrzasną! 
są kpiny, czy prac 
ale robić to się wa 

- Niech pan 11 

Łopalowa. On jed 
przerwać: 

głos, 

sobie 
Ta 

tak la 
się. 

idn 
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wyzwoleniu. 

;ózkiem selfak-

tkani; oczy r,ie 
~en;a. Ręce jej 
znowu powią-
na :dość wy-

1ogG dziś pra
;ich u. 
aj 'ter Szulc. 
;ze czerwiel1-

d kwadransa 
ua czwartej 
e. - Czy to 
wać umiecie, 
·! 
· - zaczęła 
zwolił sobie 

rinie ,jeszcze 
, niętam wa~ 

) pracę nie 
lwa kurczy 

cz.uję się dziś źle. Właśnie dowiedziałam 
się, że syn mój dostał w nocy krwotoku 
płucnego. Jest w szpitalu. Chciałam pa
na prosić, ażeby mi 'volno było wy.jść na 
godzinę z fabryki. Pragnęłabym z-0baczyć 
go. 

Martwe, szklane oczy Szulca nie łago
dnieją. 

- Na wizytę będziecie mieli czas po 
pracy! Teraz uważać lepiej, bo was wy
leję na zbity pysk! 

!Pracująca obok Marta widzi, jak no
wa łza potoczyła się po zniszczonej twa
rzy Walerii. 

Ona, taka nieprzystępna za\vsze dla 
majstra Szulca, teraz zwraca ię do 11ieg-0 
pierwsza: 

- Panie majstrze, niech JeJ pan po
zw-0li wyjść na godiinkę. Ja ją zastąpi~. 
Bardzo panq proszę! 

Szulc wlepia ,,. nią PO\\'Ołi spojrzenia 
swoich straszn}·ch oczu. Powieki nie 
dr~nęly mu nawet, on jednalt mówi mięk-
kim Już doscm: · 

- Jeśli pan.i na tym 1.ależ~·. to dobrze, 
niech Łopalowa idzie. 

Znika i po chwili wraca, prtyuosząc 
naręcz walkó\\' z niedoprzędem. Sam za
trzymuje przęśnicę i każe zakładać nowy 
nied'Jprzęd. · 

- Ten .jest znacznie lepszy, nie będzie 
się tak latwo rwa! - oznajmia. 

Tak brio też istotnie. Robota jest te
raz mniej uciążliwa. 

Szulc. stojący wciąż jeszcze za Dieca
mi Marty, powiada przyduszonym dasem: 

- No widzi pani jak to dobrze jeśli 
się żyje z majstrem w zgodzie! Co ro
bisz dziś wieczorem? Chciatbym się /. to
bą zobaczyć! • 

- !Pan przecież wie, że mam 11 ••• ze-

czonego, więc niech pan mi da spokój. Ma 
pan przecież tyle innych. 

- Ale ty podobasz mi się najbardziej. 
!Przyjdziesz? 

Nie chciałaby go zrazić, ale i nie mo
że mu ulec. 

- Niech mi pan wierzy, że me mogę! 
Jakiś skurcz zaciska szczęki Szulca. 

Czerwienieje. Chce powiedzieć coś gniew
nego. Ale w tej samej chwili widzi wcho
dzącego do sali inżyniera Orszewski2go. 

- Wszystko w porządku - meldu;e 
służbiście. 

Zbigniew jest trochę zmęczony po nie
wyspanej nocy. Instynktownie zresztą nie 
znosi Szulca. Nie ma więc zamiaru prze
dłużać z nim rozmowy. 

- Zaglądnę więc do cewiarni - prze~ 
chodzi dalej. 

W cewiarni zatrzymuje ·się u d~.:'' i. 
Sztunią, brzęcz<\ na maszynach obracai<t· 
ce się szpule z przędzą. Jest tu ciszei niż 
w sali selfakt-0rów. 'Dochodzące z szar
parni odgtosy są gluche i zmatowaile. 

Inżynier spogląda na dobrze-sobie zna~ 
ny obraz fabrycznej sali - i nag;le bka~ 
nieprzeparta siła każe mu odwrócić do" c;. 

I zno'' u zobaczył Urszulę. 
Tak jak wczoraj miała na sobie po

pielate futerko, a na główce niebieskawy 
kapelusz. Tylko zamiast fiołków przypit:
ła do futra różę „J\1.arschal de Nil". 
. - Dzief1 dobry - mówi. 

Inżynier spostrzega w jej oczach coś 
Jak pokorę. 

Właściwie zdenerwowały go jej slo
wa. rzucone przy pożegnaniu. Należałoby 

teraz trzymać się trochę raczej w rezer
wie. On jednak spogląda t-0' na różę, to 
w jej oc1.y i powiada miękko: 

d. c. 11. 

;loszenia: za milimetr - szpaltę poza 'ekstem - zł. 14, w tekście - zł. 21. - \V numer<1ch rneclziel
viątecznych - 50 procem drożej. 
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